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O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  

1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  1 2  g r ;

T e l e f o n  n r .  2 2 6 .

Nr. 66. Wągrowiec, sobota dnia 2 5  sierpnia 1928. Rok Ili,

Echa zamachu na Lizarewa
W  a  r  s  z a w  a, 23. 8 . P o lsk a  A g e n c ja  T e le ­

g ra fic z n a  d o w ia d u je  się , że  ś le d z tw o  w  sp ra w ie  
zam ach u  n a  p rz e d s ta w ic ie la  h a n d lo w e g o  Z . S . R . 
R . w  W a rsz a w ie  p . L iz a re w a  j e s t  ju ż  n a  u k o ń ­
czen iu  i ż e  s p ra w a  W o jc ie c h o w sk ie g o  zn a jd z ie  
s ię  n a  w o k a n d z ie  S ą d u  o k rę g o w e g o  w  W a rsz a w ie  
z a p e w n e  w  p o ło w ie  lis to p a d a .

P o w s ta łe  w  n ie k tó ry c h  o rg a n a c h  p ra s y  z a ­
g ra n ic z n e j p o g ło sk i, że  z a m k n ię te  w sw o im  czasie  
w  z w ią z k u  z z a m ach em  na p . L iz a re w a  p rzez  
w ła d z e : ro sy jsk i k o m ite t e m ig ra c y jn y  o ra z  r o ­
sy jsk i zw iązek  m ło d z ieży , z o s ta ły  n a  n o w o  o tw a r te  
—  n ie  p o le g a ją  n a  p ra w d z ie .

Skazanie komunistów
B i a ł y s t o k ,  23. 8.  S ą d  O k rę g o w y  w  B ia ­

ły m s to k u  ro z p o z n a w a ł s p ra w ę  B e n ja m in a  S z u s te ra , 
R y fk i S u ra ż s k ie j ,  C y rli S z a ch n o w icz  i B e lk i K ań- 
czuk  o sk a rż o n y c h  z a r t. 102  k . k . za  z o rg a n iz o ­
w a n ie  w  dn iu  4 w rz e śn ia  1927 r . p o c h o d u  m ło ­
d z ieży  k o m u n is ty c z n e j w  B ia ły m s to k u . W  sp raw ie  
te j z a p a d ł w y ro k , sk a z u ją c y  B e n ja m in a  S z u s te ra

N iem cy  o d rzuc iły  w aru n k i koalicji
R o .-1 і V. 0 2 O XT„  •  . 1 . . . ,  •

V  ;  w ięz ien ia , l y r i a  b za c h n o w ic z
i K a n c z u k  z o s ta ły  u n ie w in n io n e . S z u s te r  zo s ta ł 
№ Ż P ° P rz e dn io  w  w ie lk im  p ro c e s ie  Ł3 c z ło n k ó w  
K . P . Z . B . sk a z a n y  n a  4 la ta  c iężk ieg o  w ięzien ia .

B e r l i n ,  23. 8 . N a  w cz o ra jsz e j ra d z ie  m in i­
s tró w  ro z p a try w a n o  w a ru n k i, p o d  k tó re m i rz ą d y  
L n te n ty  g o d z iły b y  s ię  n a  w c z e śn ie jsz e  o p ró ż n ie ­
n ie  N a d re n ji.

W a ru n k i te  s ą :  1) N iem cy  w y d a d z ą  o b ligac je  
k o le jo w e  i p rz e m y s ło w e  n a  su m ę  2 i p ó ł m ilja rd a  
m a re k , 2) N iem cy  z re z y g n u ją  p o w tó rn ie  z za ­
m ia ru  p o łą c z e n ia  się  z A u s tr ją , 3) N iem cy  z g o ­
d zą  się  n a  s ta łą  m ię d z y n a ro d o w ą  k o n tro lę ' w  
s tre f ie  n a d re ń sk ie j , 4) Z a w rą  z  P o lsk ą  tra k ta t  
h an d lo w y  i z a g w a ra n tu ją  n ie n a ru sz a ln o ść  p o lsk ie j 
g ra n ic y  z a ch o d n ie j, 5) Z a p ła c ą  o so b n e  o d sz k o d o ­
w a n ie  za  s z k o d y  w y rz ą d z o n e  o k u p a c ją  B elg ji.

Z a  ce n ę  ty c h  w a ru n k ó w  rz ą d y  E n te n ty  
o św ia d c z y ły  g o to w o ść  n ie ty lk o  w c z e śn ie jsz eg o  
o p ró ż n ie n ia  d ru g ie j s tre fy , a le  n a w e t n iezw ło czn e j 
ew a k u a c ji ca łe j n a d re n ji.

G a b in e t n iem ieck i n ie  ro z trz ą s a ł  d łu g o  p rz e d ­
ło żo n y ch  w a ru n k ó w , lecz sz y b k o  zad ecy d o w ał, 
że  w a ru n k i n ie  s ą  do  p rz y ję c ia , zw ła szcza  tak ie , 
ja k  z g o d a  n a  z a g w a ra n to w a n ie  P o lsc e  g ran ic  
zach o d n ich  i s ta ła  k o n tro la  m ię d z y n a ro d o w a  N ad ­

ren ji. M in is tro w ie  n iem ieccy  o rzek li, że  N iem cy  
b ę d ą  sp o k o jn ie  c z ek a ły  do r . 1935, k ied y  to  e w a ­
k u ac ja  N a d re n ji n a s tą p i na p o d s ta w ie  T ra k ta tu  
W e rsa lsk ie g o .

M ini sp ra w  zag ra n ic zn y c h  S tre s e m a n n  z n a ­
lazł s ię  w  s to su n k u  d o  rz ą d ó w  E n te n ty  w  p o ło ­
żen iu  k ło p o tliw e m  p o c z y n ił b o w iem  p e w n e  z o b o ­
w iązan ia , że  sk ło n i sw y ch  k o le g ó w , je ś li n ie  do 
c a łk o w ite g o  p rz y ję c ia  w a ru n k ó w , to  p rz y n a jm n ie j 
do  w a ru n k o w e j z g o d y  n a  d y sk u s je  i w y ra ż e n ie  
zasad n icze j z g o d y . W  zw iązk u  z  tern  s tra c ił 
o czy w iśc ie  o ch o tę  do  ja z d y  n a  je s ie n n ą  s e s ję  
R ad y  L ig i N a rd ó w , g d z ie  m ia ło  n a s tą p ić  o s ta te ­
czne  p o ro z u m ie n ie  w  sp ra w ie  ew a k u a c ji N a d re n ji 
i sz c z e g ó ło w e  o p ra c o w a n ie  re k o m p e n s a t  n iem iec - 
k ich . B y  n ie  je c h a ć  do  G e n e w y , S tre s e m a n n  
zw o ła ł n a  dziś  w  p o łu d n ie  k o n sy lju m  lek a rzy , 
k tó re  o rzek n ie , iż s ta n  z d ro w ia  m in is tra  p o zw a la  
m u ty lk o  na p o d ró ż  do  P a ry ż a , (d la  p o d p isa n ia  
p a k tu  K ello g g a), p o d ró ż  je d n a k  do  G e n e w y  by ­
łab y  p o n a d  s ta n  je g o  zd ro w ia .

B e r l i n ,  23. 8 . „ D e u tsc h e  A llg . Z e itu n g “ 
a ta k u je  p rz e d s ta w ic ie li m n ie jszo śc i p o lsk ie j w  
N iem czech , za rzu ca jąc  im  za m ia ry  ro z b ija n ia  i  p a ­
ra liż o w a n ia  k o n g re s u  m n ie jsz o śc io w e g o , k tó ry  
m a  s ię  z e b ra ć  w  k o ń c u  b ież. m iesiąca  w  G en ew ie . 
„ D eu tsch e  A llg . Z tg . '1 d o n o s i, że  p rz e d s ta w ic ie le  
te g o  k o n g re su  m n ie jsz o śc io w e g o , n a  k tó ry m  
m n ie jszo śc i s ło w ia ń sk ie  d o k o n a ły  w  ro k u  u b ieg ły m  
seces ji, z a m ie rz a ją  p e r tra k to w a ć  je sz c z e  w  B e rlin ie  
z p rz e d s ta w ic ie la m i m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h  w  
N iem czech , a b y  z a ż e g n a ć  w y b u c h ły  d aw n ie j k o n ­
flik t. _ _

Kalendarzyk podatkowy
P rz y p o m in a m y , że  w  c iąg u  s ie rp n ia  o b o w ią ­

z u ją  n a s tę p u ją c e  p o d a tk i :
a) p o d a te k  o b ro to w y  p ła c ą  p rz e d s ię b io rs tw a  

p ie rw sz e j i d ru g ie j k a te g o r ji  h an d lo w e j, o raz  
p rz e m y s ło w e  o d  1— 5 p ro w a d z ą c e  p ra w id ło w e  
k s ię g i h a n d lo w e  o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ra w o ­
zd aw cze, któńfe p o w in n y  n a jp ó źn ie j do  29 s ie rp n ia  
b r. u re g u lo w a ć  m ie s ię c z n ą  za liczk ę  n a  p o d a te k  od 
o b ro tu , o s ią g n ię te g o  w  lipcu.

b) P o d a te k  od  lo k a li za  3 k w a r ta ł  1928 p ła tn y  
je s t  w  b. m ie s iącu  z tem , że  o s ta te c z n y  te rm in  
u lg o w y  m ija  14 w rz e śn ia  1928 r. S to p a  p o d a t­
k o w a  w y n o s i 8 p ro c . o d  p o d s ta w y  w y m ia ru , k tó rą  
s ta n o w i ro c z n y  p rz e d w o je n n y  czy n sz  p ła c o n y  w  
c z e rw c u  1914 ro k u , w z g lę d n ie  w a r to ś ć  czy n szo w a 
z cze rw ca  1914 ro k u .

c) P o d a te k  od n ie ru c h o m o śc i za  II k w a r ta ł  
1928 ro k u  p ła tn y  je s t  w  s ie rp n iu  z te m , ż e  o s ta ­
te c z n y  te rm in  u lg o w y  do  u re g u lo w a n ia  te g o  p o ­
d a tk u  m ija  ró w n ie ż  14 w rz e śn ia  1928 ro k u , p rz y ­
czyn i s ta w k a  w y n o s i 7 p ro c . o d  p o d s ta w y  w y ­
m ia ro w e j. Z a  p o d s ta w ę  w y m ia ru  s łu ż y  : 1) dla 
n ie ru c h o m o śc i p o d le g a ją c y ch  u s ta w ie  o o ch ro n ie  
lo k a to ró w  o g ó ln a  su m a  k o m o rn e g o  lu b  w a rto ść  
c z y n sz o w a ; 2) d la  ru c h o m o śc i n ie p o d le g a ją cy c h  
o c h ro n ie  lo k a to ró w  o b o w ią z u je  p e łn e  k o m o rn e  
lu b  p e łn a  w a r to ś ć  czy n szo w a.

W  s ie rp n iu  p ła tn a  je s t  s ta w k a  :
1) P ie rw sz a  za liczka  k w a r ta ln a  za  ro k  1928, 

k tó re j te rm in  p rz e d ło ż o n y  d la  p ie rw sz e j k w a r ta l­
nej za liczk i n a  p o d a te k  od  o b ro tu  za p ie rw sz y  
k w a r ta ł  1928 r . d la  p rz e d s ię b io rs tw  p łacących  
k w a rta ln ie . N o rm a ln y  te rm in  p ła tn o śc i m in ą ł 
15 lipca .

2) D ru g a  za liczk a  k w a rta ln a  za  ro k  1928, 
k tó re j te rm in  p ła tn o śc i d la  p rz e d s ię b io rs tw  p ła ­
cących  k w a r ta ln ie  m in ą ł 15 s ie rp n ia  w łączn ie , 
p rz y ć z e m  14-dn iow a z w ło k a  b e z p ro c e n to w a  nie 
m a  p rz y  za liczk ach  k w a rta ln y c h  z a s to so w a n ia .

W re sz c ie  p ła tn y  je s t  m ies ięczn ie  7 dn i po  
d o k o n a n iu  p o trą c e n ia  p o d a te k  d o c h o d o w y  o d  u- 
g o sa ż e ń ,

N o w e  k o n c e p c j
W a r s z a w a ,  23. 8 . P ra s a  d o n o s i, że  w ed le  

o s ta tn ic h  k o n fe re n c y j k lu b  В. B. p o w z ią ł ob ecn ie  
n o w ą  k o n cep c ję . P o le g a ć  m a  o n a  n a  te m , a b y  
zm ian  k o n s ty tu c ji  n ie  p rz e p ro w a d z a ć  fo rso w n ie , 
lecz sy s te m e m  an g ie lsk im  p o w o li a  k o n se k w e n tn ie , 
w  m ia rę  ja k  życie  b ęd z ie  w y k a z y w a ło  p o trz e b ę  
zm ian . W e d le  n o w e j k o n cep c ji z k a d e n c ją  j e ­
s ie n n ą  m ia ła b y  b y ć  z a p ro p o n o w a n a  je d y n ie  zm ian a

e  k o n s ty tu c y jn e
1 w  k ie ru n k u  w zm o cn ien ia  w ła d z y  P re z y d e n ta , n a  

co liczą, iż  z n a jd z ie  s ię  zn a c z n a  w ię k sz o ść  w  S e j ­
m ie , o ra z  e w e n tu a ln ie  w  k ie ru n k u  p e w n e g o  u - ' 
sp ra w n ie n ia  p a rla m e n tu .

P ro je k ty  da lszy ch  zm ian  m ia ły  być w n ie s io n e  
d o p ie ro  za  ro k , a lb o  n a w e t w  te rm in ie  d w u le tn im . 
X a raz ie  p ra c a  p a r la m e n ta rn a  n ie  b y ła b y  w  n iczem  
n a ru szo n a .

Z n ó w  intryg
R y g a ,  23. 8 . „ R ig a sc h e  R u n d sc h a u "  d o n o si 

z K ró lew ca , iż o d b y ło  s ię  tam  p o s ie d z e n ie  p r z e ­
w o d n iczący ch  k ó ł p ro w in c jo n a ln y c h  p a r tj i  n iem ie ­
cko  - n a ro d o w e j. P o w z ię to  u ch w a łę , w  k tó re j 
m ięd zy  innem i je s t  p o w ie d z ia n e , iż  w ś ró d  lu d n o śc i 
P ru s  W s c h o d n ic h  b u d z ą  n ie p o k ó j za m ia ry  P o lsk i 
o p a n o w a n ia  L itw y , o to czen ia  i w c ie len ia  P ru s  
W sc h o d n ic h  do  P o lsk i. Z te j rac ji z e b ra n ie  w y ­
p o w ie d z ia ło  się , iż ro s trz y g n ię c ie  sp o ru  p o ls k o -  
lite w sk ie g o  p o  m yśli p o lsk ie j s tw a rz a  n ie b e z p ie ­
c zeń stw o  d la  P ru s  W sch o d n ich  ja k o  p ro w in c ji 
o d e rw a n e j od  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o . W  d a lszy m  
c iąg u  re z o lu c ja  d o m a g a  się , a b y  rz ą d  n iem ieck i

li n iem ieck ie
poczyn i! k ro k i u  m o c a rs tw  zachodn ich , w  L o n d y - 
n ie  i w  P a ry ż u , i w y k aza ł, że  d łu g o trw a łe  n ie p o ­
k o jen ie  E u ro p y  W sc h o d n ie j p rz e z  P o ls k ę  je s t  
n ie  (lo zn ies ien ia  n ad a l d la  n a ro d u  n iem ieck ieg o , 
i że  P o lsk a , n ie  s tan o w iąc  z a p o ry  d la  k o m u n izm u , 
je s t  d la  ak c ji b o lszew ick ie j p o m o s te m . U ch w a ła  
ta  j e s t  te m  c h a ra k te ry s ty c z n ie j sza, iż p o d ję ta  zo- 
s ta ła  p rz e z  zn an e  z sy m p a ty j do  b o lszew izm u  
i S . S . S . R . n ie m ie c k ie  s tro n n ic tw o  n a c jo n a li­
sty czn e , d ążące  w łaśn ie  do zn iszczen ia  za  w sz e lk ą  
cen ę  b a r je ry  p o lsk ie j, u tru d n ia ją c e j w sp ó łp ra c ę  
n iem ieck o  - so w ieck ą .

P rz e d  p ro k lam o w i
A

L o n d y n ,  23. 8 . „D aily  T e le g ra p h “ d o n o si, 
że  A c h m e d  Z o g u  z w ró c ił s ię  od  m o c a rs tw  z z a ­
p y ta n ie m , czy  z g a d z a ją  s ię  n a  k o ro n o w a n ie  go  
k ró le m . M o c a rs tw a  o d p o w ied z ia ły , że  zg ad za ją  
się , o ile k o ro n a c ja  o d p o w ie  ży czen io m  n a ro d u  
a lb a ń sk ie g o .

W i e d e ń ,  23. 8 . P ra s a  d o n o s i z T ira n y , że 
w e d łu g  k o m u n ik a tu  u rz ę d o w e g o , p o s ie d z e n ie “kon- 
s ty tu a n ty  a lb ań sk ie j, m a jące j n a  ce lu  o b w o łan ie

an iem
Jbanji k ró le s tw e m
k ró le m  A c h m e d a  Z o g u , o d b ę d z ie  w  n a jb liż szą  
so b o tę . M in. sp r . zag r. od czy ta  o rę d z ie  A ch m ed a  
Z o g u  do n a ro d u  o d z ia ła ln o śc i rząd ó w , k tó re  
s p ra w o w a ły  w ła d z ę  w  c iąg u  o s ta tn ich  k ilk u  lat. 
B ez p o śre d n io  p o  tem  z g ro m a d z e n ie  p rz e z  a k la ­
m a c ję  zao fia ru je  A c h m e d o w i k o ro n ę . Z  k o le i 
d e le g a c ja  p a r la m e n tu  u d a  się  do  szefa  rz ą d u , ab y  
m u  p rz e d s ta w ić  p ro p o z y c ję  w  sp ra w ie  o b w o łan ia  
A c h m e d a  Z o g u  k ró le m .

Socjaliści niemieccy a budowa pancernika
B e r l i n ,  23. 8 . „ F ra n k f . Z tg ."  p o lem izu je  

o s tro  ze so c ja lis ty czn y m  p o s łe m  B re itsc h e id e m  
w  sp ra w ie  b u d o w y  p a n c e rn ik a . P o s . B re itsc h e id  
w  czas ie  o b ra d  z a rz ą d u  p a r ty jn e g o  i f ra k c y jn e g o  
s tro n n ic tw a  so c ja lis ty c z n e g o  m ia ł o św iad czy ć , że 
g łó w n a  w in a  z a  z a jęc ie  n ie fo r tu n n e g o  s ta n o w isk a  
p rz e z  so c ja lis ty czn y ch  m in is tró w  sp a d a  n a  m in i­
s tró w  d e m o k ra ty c z n y ch , g d y b y  b o w ie m  m in is tro ­
w ie  d e m o k ra ty c z n i zgodzili s ię  g ło so w a ć  za  b u ­
d o w ą  p a n c e rn ik a , to  so c ja liśc i m o g lib y  byli g ło ­
so w ać  p rz e c iw k o  te m u  i n ie  m u sie lib y  w y rz e k a ć  się  
sw o ich  z a sad , a  u n ik n ę lib y  ró w n ie ż  k ry z y su , p o n ie ­
w aż  b y lib y  w  m n ie jszo śc i. N ie b e z p ie cz e ń s tw o  k ry ­
zy su  b y ło b y  u su n ię te , p a n c e rn ik  i ta k  b y łb y  b u d o ­
w a n y ,a  socja liśc i p o z o s ta lib y  w ie rn i sw o im  zasad o m . 
„ F ra n k f. Z tg ."  o d p o w ia d a  n a  to  b a rd z o  o s tro , 
s tw ie rd z a ją c , że  so c ja liśc i żąda li w  ty m  w y p a d k u  
od  m in is tró w  d e m o k ra ty c z n y c h  z m ia n y  p rz e k o n a ń , 
k tó re j  sam i n a  w ła sn ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  w ziąć

m e  ch c ie li, n a to m ia s t so c ja liśc i chcieli u czy n ić  
ty lk o  p ię k n y  i o d w a ż n y  g e s t, z g ó ry  p rz y g o to ­
w u jąc  sy tu a c ję  w  te n  sp o só b , ab y  g e s t  ten  n ie  
p o c ią g n ą ł za  so b ą  ż a d n y ch  k o n se k w e n c y j p ra k ­
ty czn y ch .

Sowiety zamykają klasztory
M o s k w a .  23. 8 . W  ok o licach  T u ły  i K a ­

łu g i zn o w u  z a m k n ię to  14 k la sz to ró w . ‘ M nisi 
i m n iszk i zo s ta li z k la sz to ró w  u su n ięc i a k la sz to ry  
pi z ezn aczo n o  n a  m ie sz k a n ia  d la  b ied n y ch  w ło śc ian . 
P rz y  u su w an iu  m n iszek  m u s ia n o  u ży ć  siły , g d y ż  
n ie  ch c ia ły  o n e  k la sz to ró w  o p u śc ić .

M nisi i m n iszk i p ra w d o p o d o b n ie  z o s ta n ą  p rz e ­
s ied len i na S y b e rję .



Diji і і м м і п .
B e r l i n ,  22. 8 . W  g m ach u  R e ic h s ta g u  n ie ­

m ieck ieg o , w  k tó ry m  m a  s ię  o d b y w a ć  z jazd  U nji 
M ię d z y p a r la m e n ta rn e j, p o czy n io n o  p rz y g o to w a n ia  
d o  p rz y ję c ia  560 p a r la m e n ta rz y s tó w  św ia ta . W  
sa li g łó w n e j, o z d o b io n e j k w ia ta m i, z aw ieszo n o  
p o r tr e ty  p re z y d e n tó w  E b e r ta  i H in d e n b u rg a . 
S a le  p rz y b ra n o  sz ta n d a ra m i i z ie len ią . K ażd a  
d e le g a c ja , k tó r a  p rz y b y w a  n a  z jazd , ro z p o rz ą d z a  
c o n a jm n ie j p ięc iu  g ło sa m i, d o  k tó ry c h  d o ch o d zą  
p o z a te m  t. zw . g ło s y  d o d a tk o w e . N a jw ię k sz ą  
lic z b ę  g ło só w  p o s ia d a ć  b ę d z ie  d e le g a c ja  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , m ian o w ic ie  24. N a s tę p n ie  23 g ło sy  
p o s ia d a ć  b ę d z ie  d e le g a c ja  ja p o ń sk a , k tó ra  d la  te g o  
id z ie  p rz e d  N iem cam i, że  w sz y sc y  p o s ło w ie  p a r ­
la m e n tu  ja p o ń sk ie g o  n a le ż ą  do  g ru p y  ja p o ń sk ie j 
U n ji M ię d z y p a rla m e n ta rn e j, g d y  w  N iem czech  
ty lk o  261 p o s łó w  R e ic h s ta g u  n a leży  do  g ru p y  
n ie m ie c k ie j. G ru p a  n ie m ie c k a  p o s ia d a ć  b ęd z ie  
20 g ło só w , W ie lk a  B ry ta n  j a  17, F ra n c ja , W ło c h y  
i P o lsk a  p o  16.

B e r l i n ,  22. 8 . W c z o ra j z aczę ły  s ię  z je ­
ż d ż a ć  do  B e rlin a  d e le g a c je  p o sz c z e g ó ln y c h  p a r ­
la m e n tó w  n a  25- ty  z jazd  U n ji M ię d z y p a rla m en ­
ta rn e j .  D z is ia j te ż  ro z p o c z ę ły  o b ra d y  p o sz c z e ­
g ó ln e  k o m is je  z jazd u , a m ian o w ic ie  k o m is ja  dla 
s p ra w  g o sp o d a rc z y c h  i f in an so w y ch , p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  b . h o le n d e rsk ie g o  m in is tra  fin an só w  
d r . T re u b a ,  k o m is ja  ro z b ro je n io w a , k o m is ja  dla 
s p ra w  k o lo n ja ln y c h  i k o m is ja  d la  z a g a d n ie ń  e tn o ­
g ra ficzn y ch . N a  k o m is ji g o sp o d a rc z e j p rz e d s ta ­
w ic ie l N iem iec  p o s e ł S c h n e id e r  z o b ra z o w a ł p o li­
ty k ę  g o s p o d a rc z ą  m in . C u rtiu sa , w sk a z u j ąc n a  o b n iż e ­
n ie  S taw ek  ce ln y ch  w  tr a k ta c ie  h a n d lo w y m  fra n ­
c u sk o  - n iem ieck im . P o z a te m  b. w ę g ie rsk i m in is te r  
h a n d lu  b a r . J ó z e f  S z te re n y i p rz e d s ta w ił re fe ra t  
w  s p ra w ie  t ru s tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h . K o m is ja  
ro z b ro je n io w a , o b ra d u ją c a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
b . d u ń sk ie g o  m in is tra  w o jn y  d r . M uncha , u c h w a ­
li ła  u tw o rz y ć  sp e c ja ln ą  p o d k o m is ję  d la  p rz e s tu ­
d io w a n ia  k w e s tji  b e z p ie c ze ń s tw a  i p a k tu  K e llo g g a . 
K o m is ja  d la  s p ra w  k o lo n ji p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p rz e d s ta w ic ie la  S z w a j ca rj i d r. S ta d e ra ,  u ch w aliła  
re z o lu c ję , p o w z ię tą  ju ż  w  ro k u  u b ie g ły m  p rz e z  
p o d k o m is ję , z ło ż o n ą  z p rz e d s ta w ic ie la  F ran c ji, 
s e n . R o u s ta n a , b y ł. p re m je ra  h o le n d e rsk ie g o  
H e e m s k e rk a  i b . g u b e rn a to ra  ko lo n ij n iem ieck ich  
v o n  S c h n o e ’a, ż ą d a ją cą  ja k n a jśc iś le jsz e j k o n tro li 
L ig i N a ro d ó w  n a d  sp ra w o w a n ie m  m a n d a tó w .

B e r l i n ,  22. 8 . N a  k o n g re s  m ię d z y p a rla m en ­
ta rn y  p rz y b y ła  ju ż  g ru p a  p o ls k a  p ra w ie  w  k o m ­
p le c ie  p rz e sz ło  30 o só b . N ajliczn ie j w  n ie j r e ­
p re z e n to w a n i s ą  p o s ło w ie  n iem ieccy , k tó rz y  w  
liczb ie  12-tu p rz y b y li p o d  w o d z ą  N a u m an n a , 
G ro e b e g o  i P ie sc h a . P o s ło w ie  n iem ieccy  cały  
d z ie ń  w c z o ra jsz y  sp ę d z ili n a  o b ra d a c h , k tó re  
u rz ą d z a ją  w  n ie m ie c k im  k lu b ie  D e u tsc h e  G e s e ll­
sc h a ft d e s  J a h re s  1914.

W  liczb ie  o śm iu  p rz y b y li te ż  p o s ło w ie  u k ra -  
ińscy.^..............

Z wewnętrznych
tarć w  Jugosławji

W i e d e ń ,  22. 8 . D z ie n n ik i d o n o sz ą  z B ia- 
ło g ro d u  : P r o te s t  k o a lic ji c h ło p sk o -d e m o k ra ty -  
czn e j, w y s to so w a n y  p o d  a d re se m  u n ji  m ię d z y ­
p a r la m e n ta rn e j , k tó ra  ro z p o c z y n a  sw e  o b ra d y  w  
B e rlin ie , w y w o ła ł w  B ia ło g ro d z ie  ży w e  u b o le w a ­
n ie . K o ła  b ia ło g ro d z k ie  o św iad cza ją , ż e  n ie  u- 
ch odz i, b y  s p ra w y  w e w n ę trz n e  Ju g o s ła w ji b y ły  
o m a w ia n e  p rz e z  z a g ra n ic zn e  z jazd y . W  B ia ło ­
g ro d z ie  o cz e k u ją , ż e  u n ja  m ię d z y p a rla m e n ta rn a  
o d m ó w i m ie sz a n ia  się  w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  ob ­
ceg o  p a ń s tw a  i że  n ie  zg o d z i s ię  n a  to , b y  za 
czy n  je d n o s tk i  o sk a rż a n o  ca ły  p a r la m e n t.

B i a ł o  g r ó d ,  22. 8 . P ism a  s e rb sk ie  k o m e n ­
tu ją  s e n sa c y jn e  o św ia d c z e n ie  k a n o n ik a  z a g rz e b - 
sk ie g o  k s . K o ra n ic a , k tó ry  s ię  w y p o w ie d z ia ł za 
p rz y s tą p ie n ie m  c a łe g o  c h o rw a c k ie g o  d u c h o w ie ń ­
s tw a  k a to lic k ie g o  do k o a lic ji c h ło p sk ie j.

B i a ł o  g r ó d ,  22. 8 . D w u ty g o d n io w a  ża ło b a  
p o  R a d ic z u  k o ń c z y  się  za  3 dn i. W  zw iązk u  
z te rn  w  ło n ie  k o a lic ji d e m o k ra ty c z n e  -  ch ło p sk ie j 
p ro w a d z o n e  s ą  o ż y w io n e  ro k o w a n ia  co  do  s ta ­
n o w isk a  w  ro k o w a n ia c h  z B ia ło g ro d e m . P ra w d o ­
p o d o b n ie  zw y c ięży  s ta n o w isk o  P rib ic e w ic z a , k tó ry  
je s t  z w o le n n ik ie m  ra d y k a ln e g o  k u rs u , n iezaw ie - 
ra n ia  ż a d n y c h  k o m p ro m isó w  z S e rb a m i, d o p ó k i 
n ie  b ę d ą  p rz e p ro w a d z o n e  n o w e  w y b o ry .

Żydowskie towarzystwo 
emigracyjne

W i l n o ,  22. 8 . J a k  p o d a je  „ K u rje r  W ile ń ­
sk i" , w  ż y d o w sk ie m  to w a rz y s tw ie  e m ig ra c y jn e m  
w  G ro d n ie  u ja w n io n o  sz e re g  n a d u ż y ć  i a fe r. M. 
in . s tw ie rd z o n o , iż to w a rz y s tw o  w y sy ła ło  z a g ra ­
n icę  na p o d s ta w ie  fa łszy w y ch  d o k u m e n tó w  p rz e ­
s tę p c ó w  p o lity c z n y c h  i k ry m in a ln y c h . N a p o d ­
s ta w ie  te g o  a re sz to w a n y  z o s ta ł  r a d n y  m ie jsk i 
G ro d n a  M ej e r  R u b in sz te jn , c z ło n e k  ż y d o w sk ie g o  
to w a rz y s tw a  e m ig ra c y jn e g o .

„Germania“ o fałszywych
alarmach wojennych

B e r l i n ,  22. 8 . C e n tro w a  „ G e rm a n ia "  z a ­
m ieszcza  k o re s p o n d e n c ję  z O ls z ty n a  (P ru s y  W s c h o ­
dn ie), o m a w ia ją c ą  a la rm y  w o je n n e  w  o s ta tn ich  
ty g o d n ia c h  w  sp o s ó b  o tw a r ty  i s ta n o w c z y . A u to r  
te j  k o re sp o n d e n c ji  p isze  :

Je ż e li w ie rz y ć  d o n ie s ie n io m  ró ż n y c h  d z ie n n i­
k ó w  i a g e n c ji te le g ra ficz n y c h , to  m o ź n a b y  sądz ić , 
że  P ru s y  W sc h o d n ie  p rz e c h o d z iły  w  o s ta tn ich  
cz a sa c h  o k re s  p e łe n  n ie p o k o jó w . P o ls k a  w e d łu g  
ty ch  d o n ie s ie ń , z b ro iła  s ię  i m o b iliz o w a ła  w  k o ­
ry ta rz u . B u d o w a ła  na g ra n ic y  w o jsk o w e  w ieże  
o b se rw a c y jn e , a  p o lsc y  d e z e r te rz y  b y li p rz e d m io ­
te m  co d z ien n y ch  ro z m ó w . Z e  w sz y s tk ic h  s tro n  
s ły sz a n o  n a jg o rsz e , n ie p o k o ją c e  w iad o m o śc i.

W s z y s tk ie  te  b a jk i sz e rz o n e  b y ły  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  p rz e z  d w a  d z ien n ik i : n ie m ie c k o -n a ro - 
d o w ą  „ W e ic h se l - Z tg ."  w  K w id z y n iu  i . „ W e s t-  
p re u s s is c h e s  T a g e b l."  w  n iem ieck ie j I ław ie  i p rzez  
je d n ą  z ag en c ji te le g ra ficz n y c h  (T e l. U n ion ), 
ro z te le g ra fo w a n e  n a  c a ły  św ia t ja k o  sen sac ja . 
L u d n o ść  p o g ra n ic z a  je d n a k  i c a ła  lu d n o ść  P ru s  
W s c h o d n ic h  n ie  tra c iła  w o b e c  ty c h  b a je k  sp o k o ju , 
ch o c iaż  ca ła  n iem ieck o  - n a ro d o w a  p ra s a  P ru s  
W sc h o d n ic h  b iła  n a  a la rm . P o d ró ż n i, p rz y je ­
żd ż a ją cy  z P o lsk i, is to tn ie  cza sam i w idzie li z o k n a  
w a g o n u  ja k ie ś  b a ta ljo n y  m a sz e ru ją cy c h . Z a u w a ­
ż y ć  b y ło  m o ż n a  ró w n ie ż  ćw iczen ia  w o jsk o w e , 
a le  to  sa m o  w id z ian o  już  n ie ra z  d aw n ie j b ez  m yśli
0  w o jn ie . W s z y s tk ie  te  s e n sa c y jn e  w iad o m o śc i 
z d e m e n to w a n e  z o s ta ły  w  k o ń c u  p rz e z  o rg a n  n ie ­
m ieck ie j p a r tj i  lu d o w e j „ K ö n ig s b e rg e r  A llg em e in e  
Z tg .“, k tó ra  p rz e p ro w a d z iła  b a d a n ia  n a  m ie jscu
1 p rz y sz ła  do  p rz e k o n a n ia , iż  w sz y s tk ie  te  w ia ­
d o m o śc i b y ły  z m y ś lo n ą  se n sa c ją .

Skład delegacji
polskiej do Genewy

W a r s z a w a ,  22. 8 . S k ła d  d e leg ac ji p o lsk ie j 
n a  z g ro m a d z e n ie  L ig i N a ro d ó w  je s t  n a s tę p u ją c y  : 

P rz e w o d n ic z ą cy  d e leg ac ji i p ie rw sz y  d e le g a t 
M in. S .  Z . p . A u g u s t Z a le sk i.

D e leg ac i : s ta ły  d e le g a t p o lsk i p rz y  L idze

N a ro d ó w  p . S o k a l, w ic e m a rsz a łe k  S e n a tu  G liw ic, 
z a s tę p c a  d e le g a ta  b . m in . d r. C h o d źk o , p o s . p o lsk i 
w  B e rn ie  p . M o d z e le w sk i, p o s e ł  p o lsk i w  R y d ze  
p . L u k a s ie w ic z , p o s e ł  n a  S e jm  G ra liń sk i.

D o ra d c y  tech n iczn i : ra d c a  a m b a sa d y  p o lsk ie j 
w  P a ry ż u  p . A rc isz e w sk i, n a c z e ln icy  w y d z ia łu  
w  M in. S p r .  Z a g r . p p . T a rn o w s k i i H o łó w k o , 
sze f s e k re ta r ja tu  M in . S . Z a g r . p . S z u m la k o w sk i, 
n acze ln ik  r e fe ra tu  L ig i N a ro d ó w  w  M in. S . Z a g r . 
d r . S o k o ło w sk i, r e fe re n t  L ig i N a ro d ó w  p . B en is, 
p łk . K a sp rz y c k i, m a jo r  S te b ło w s k i, s e k re ta rz  g e ­
n e ra ln y  d e leg ac ji ra d c a  le g a c y jn y  T a d e u s z  G n ia ­
z d o w sk i. '

Z e  s ta łe j d e le g a c ji p o lsk ie j p rz y  L id z e  N a ro ­
d ó w  —  s e k re ta rz  r e fe ra tu  L ig i N a ro d ó w  w  M in. 
S . Z a g r . p . D y g a t, s e k re ta rz  p o se ls tw a  p o lsk ie g o  
w  B e rn ie  p . M o rsz ty n  o ra z  ra d c y  p ra w n i d e le g a c ji 
p p . M ro z o w sk i i R u n d s te in .

Katastrofalne deszcze
w Anglji i Włoszech

L o n d y n ,  2 2 . 8 . N ie z w y k le  s iln y  deszcz , 
k tó ry  s p a d ł w e  w sc h o d n im  C u m b e rla n d z ie  i p ó ł­
n o c n y m  W e s tm e r la n d z ie , sp o w o d o w a ł o lb rz y m ie  
sz k o d y . C a ła  o k o lica  z a la n a  je s t  p o to k a m i w o d y , 
p rz e c ię tn e j g łę b o k o śc i 2,6 m . W s k u te k  p o d m y ­
c ia  ru n ą ł  m o s t na M e lm erb y , łą c z ą cy  sz o sę , p r o ­
w ad zącą  od  je z io r  do  N e w  C astle . W o d a  z e rw a ła  
ró w n ie ż  k ilk a  in n y ch  m o stó w  i z a la ła  s z e re g  d ró g  
p u b lic z n y c h  o ra z  u sz k o d z iła  lin je  te le fo n iczn e .

R z y m ,  2 2 . 8 . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  R zym u, 
g d z ie  o s ta tn i d eszcz  s p a d ł  11 m a ja  a u p a ł i s u ­
sz e  d o s z ły  do  n a jw y ż sz e g o  s to p n ia , z p ro w in c ji 
d o n o sz ą ' o s iln y c h  b u rzach  i u lew ach .

„ G io rn a le  d ’I ta lia “ d o n o s i, ż e  o k o lic a  C o m o  
z o s ta ła  n a w ie d z o n a  p rz e z  b. s iln ą  b u rz ę . L in ja  k o ­
le jo w a  M ed jo lan — C o m o  z p o w o d u  u su n ię c ia  się  
z iem i z o s ta ła  p rz e rw a n a . W e  F lo re n c ji  n a p ó r  
w o d y  d eszczo w e j w y g n ió tł  b a rd z o  d u żo  szy b .

M im o ta k  ob fity ch  d eszczó w  te m p e ra tu ra  
w ca le  s ię  n ie  o b n iż y ła .

Smutne owoce szowinizmu 
litewskiego

W i l n o ,  2 2 . 8 . D o n o sz ą  z  p o g ra n ic z a , iź 
o s ta tn io  w  m ia s te c z k u  K ie rn o w o  p o  s tro n ie  li­
te w sk ie j o d w a k ilo m e try  o d  g ra n ic y  p o lsk ie j z d a ­
rz y ło  s ię  z a jśc ie , p rz y p o m in a ją c e  k rw a w ą  a w a n ­
tu rę  w  k o w ie ń sk im  k o śc ie le  św . T ró jc y  w  r . 1926. 
P o  śm ie rc i s ta re g o  p ro b o sz c z a  k ie rn o w sk ie g o  L i­
tw in a , m ia n o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  w ła d z e  k o śc ie ln e  
k s ią d z  P o la k , k tó ry , m a jąc  n a  w z g lę d z ie  o k o lic z ­
n o ść , iż  K ie rn o w o  z a m ie sz k a n e  je s t  p ra w ie  w y łą ­
czn ie  p rz e z  lu d n o ść  p o lsk ą , p o s ta n o w ił p rz e p ro ­
w ad z ić  p e w n e  z m ia n y  w  try b ie  n a b o ż e ń s tw , k tó re  
d o ty c h c z a s  o d b y w a ły  s ię  w y łą c z n ie  w  ję z y k u  li­
te w sk im . G d y  P o la c y  za in to n o w a li p ie ś ń  p o lsk ą , 
L itw in i z aczę li w  k o śc ie le  g w izd ać , k rz y c z e ć , o d ­
g ra ż a ć  s ię , w re sz c ie  p rz e sz li do  b ó jk i. U k aza ły  
s ię  w  p o w ie trz u  la sk i i p ię śc ie . B ó jk a  z  k o śc io ­
ła  s to p n io w o  p rz e n io s ła  s ię  n a  c m e n ta rz  i tu  s ię  
w z m o g ła . Z a w ia d o m io n o  p o lic ję  p o g ra n ic z n ą , 
k tó ra , p rz y b y w s z y  n a  m ie jsc e , n ie  m o g ąc  s ię  z o r-  
je n to w a ć , d a ła  k ilk a n a śc ie  s trz a łó w  w  g ó rę . H u k  
k a ra b in o w y  ro z p ro s z y ł w a lczący ch . A re s z to w a n o  
k ilk a  o só b , je d n a k  in ic ja to rz y  bó jk i n ie  zo s ta li 
u jęc i. P o la c y  k ie rn o w sc y  s ta n o w c z o  o b s ta ją  p rz y  
o d p ra w ia n iu  n a b o ż e ń s tw  w  ty m  k o śc ie le  w  ję z y k u  
p o lsk im . C a ły  s z e re g  o só b  o d n io s ło  ra n y .

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

POW IEŚĆ
> PRZEK ŁA D  Z FRANCUSKIEGO

16?) (Ciąg dalszy)

—- Musiało w niej być jeszcze życie.
— To przechodzi mój rozum? Dość, źe żyje ! 

Powiedziałeś mi, że nie jest pod twoją opieką, dzię­
kuję ci za twą radę i pomoc.

— Oskarża cię ona o trzy zbrodnie i rano we­
zwała do siebie Kadego — rzekł Mansur. — Utrzy­
muje ona, źe podłożyłeś ogień pod dom Sadi Beja.

Mansur Effendi śledził wzrokiem wpływ jego słów 
na Greka i robił po każdym zarzucie przestanek.

Lazzaro był blady jak trup, gdyż zanadto dobrze 
wiedział, jaka go kara czeka, gdyby przyszedł do 
śledztwa.

— Ona utrzymuje dalej, żeś zamordował syna 
tłomacza koranu Almanzora.

— Na twoje żądanie potężny i mądry Baba Man- 
surze, na twój rozkaz.

Mansur wyprostował się nagle.
— Co ty mówisz I — zawołał gniewnie — na 

mój rozkaz ? Ja dałbym ci taki rozkaz ?
—■ Rozkaz wprawdzie nie, nie gniewaj się za 

niewłaściwy wyraz, jednak sądziłem wówczas, iż zro­
zumiałem, źe...

— Sądziłeś, że zrozumiałeś! — przerwał mu 
prędko Mansur — strzeż się podobnej mowy! Pow­
tórzenie podobnych słów nie byłoby ci przebaczone.

—- Łaski, mądry i potężny Baba Mansurze.
— Prorok utrzymuje wreszcie, że go usiłowałeś

zabić, by go zm usić do milczenia, że mu ucięłeś rękę  
i że go żywcem pogrzebałeś !

— Gdybyś m i zostaw ił swobodę działania, Do­
stojny Panie , wówczas wiedziałbym w jak i sposób bez 
krzyku i zw racania  n a  siebie uwagi, pozbyć się p ro ­
roka! —  rzek ł Lazzaro.

—  Jak im  sposobem mógłbyś to  uczynić !
—  Przyrzekam  ci, że prorok sam opuści dom 

softy ! P rzyrzekam  ci, że go tu  sprowadzę do ruiny
—  odpowiedział Grek.

—  Czy on przebywa w domu softy czy tu  w ruinie 
wszystko mi jedno, byłeś unikał wszelkiego rozgłosu !

—  Mam tw oje pozwolenie, m ądry i potężny Baba 
M ansurze, to  mi w ystarcza !

—  J a  usuw am  ręk ę  m oją od wszystkiego, inaczej 
powiesz w końcu znow u, że działałeś z mego rozkazu
—  rzekł M ansur Effendi —  nie płać mi za moją do­
broć podobną niew dzięcznością ! Odejdź !

Lazzaro podniósł się z dyw anu, n a  k tó rym  tak  
długo klęczał.

—  Bądź pochwalony, m ądry i potężny Szeiku 
nad  wszystkimi Szelkam i —  zaw ołał jeszcze, poczem 
opuścił salę narad  i wieżę mędrców.

Zew nątrz zatrzym ał się chw ilę zadum any... było 
już  ciemno... m usia ł działać tego wieczora, ju tro  już 
m ożeby było za późno! Słowa M ansura najlep iej m u 
dowiodły, że niebezpieczeństwo było groźne !

Lazzaro naradzał się z sobą i po krótkiej chwili 
zdaw ał się już m ieć plan, co zdradzał jego uśmiech 
szatańsk i i dziki wyraz jego złowrogich oczu.

—  T ak  się stan ie! —  szeptał do siebie —  a  główna 
rzecz, że się chw ycę tego tylko w razie potrzeby... 
lękam  się czarnego d jabełka! P ragnąłbym  najbardziej 
żebym  m ógł już  widzieć go nieżywego, żeby już  nie

powstał... J a  m yślę, że ogień to  rzecz najlepsza ze 
wszystkiego.

L azzaro opuścił ru in ę  K adrysów  i udał się na 
przedmieście Skutari. N astępnie poszedł wśród ciem­
ności do domu, w k tó rym  m ieszkała s ta ra  Hannifa, 
daw na sługa pięknej Rezi, córki A lm anzora.

Było już cicho i ciemno w  domu, kiedy Lazzaro 
zbliżył się do niego. S ta ra  służąca zapew ne już  udała 
się na spoczynek.

Zadzwonił n a  dole i niedługo potem k to ś  przy­
stąpił do małej w guście balkonu wystawki domu.

—  K to tam ? —  zapytał głos kobiecy,
—  Nie tak  głośno! m ara w iadom ość dla ciebie 1
—  W iadom ość dla m nie? Od kogoż tedy?
—  Czy jesteś s ta ra  służąca H annifa !
—  J a  nią jestem ! A kto  ty  jesteś !
—  Przynoszę ci wiadomość !
—  Słucham  ! Cóż to  może być!
—  Czy znasz Czarną Syrrę?
—  Córkę starej kabalark i ?
—  Cud z domu Softy.
— Czy ja znam Syrię!
—  Musisz zamówić Syrrę jeszcze te j nocy pod 

bram ę w Skutari, Hannifo!
—  Kto tak  rozkazał? K to cię przysyła ?
—  Rczia córka Almanzora!
Nagle cicho się zrobiło n a  górze na m ałym  

balkonie.
—  Cóż to  takiego ! —  rzek ła  s ta ra  H annifa po 

pewnej chwili —  to rzecz szczególna ! Ja k im  sposo­
bem może cię Rezia przysyłać, skoro ona jest^tu taj !

—  Rezia jest u  c ieb ie? W ięc je s t to  pomyłka 
—  odpowiedział Lazzaro z dołu. —  W ięc to  była inna  
osoba 1



Pożyteczna broszurka
dla rzemieślników

W  h a n d lu  u k a z a ła  s ię  b ro s z u rk a  zaw ie ra jąc a  
z e s ta w ie n ie  i w y ja śn ie n ie  u s ta w  o ra z  ro z p o rz ą ­
dzeń , d o ty c z ą c y ch  rz e m io s ła . B ro s z u rk a  o p ra c o ­
w a n a  je s t  w  fo rm ie  p y ta ń  i o d p o w ied z i i s tan o w i 
p o ż y te c z n y  p o d rę c z n ik  p rz y  w sze lk ich  e g z a m i­
nach  n ie  ty lk o  d la  c z ło n k ó w  k o m isji, a le  ta k ż e  
i d la  e g z a m in o w a n y ch . W y ż e j w sp o m n ia n y  p o d ­
rę c z n ik  z a s łu g u je  n a  ro z p o w sz e c h n ie n ie  i p o w in ien  
zn a leźć  s ię  w  p o s ia d a n iu  k a ż d e g o  p rz e m y sło w c a  
i rz e m ie ś ln ik a .

T r e ś ć  sk ła d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  d z ia łó w : 
a) O  P o lsk ie j u s ta w ie  p rz e m y s ło w e j ; b) O  sąd ach  
p ro c e d e ro w y c h ; c) N a jw a ż n ie jsz e  p rz e p is y  k o ­
d e k su  cy w iln e g o ; d) O  w sp ó łd z ie ln ia c h ; e) O  u- 
b e z p ie c z e n ia c h ; f) O  p o d a tk a c h ; g ) W  w e k s la c h  
i c zek ach  i w re sz c ie  h) O  k o n s ty tu c ji. A u to re m  
p o w y ż sz e j b ro s z u ry  je s t  in s tru k to r  p rz e m y s ło w y  
p . K a z im ie rz  B a rc isz e w sk i.

Rozporządzenie
W o je w o d y  P o z n a ń sk ie g o  ty c z ą c e  s ię  ś ro d k ó w  
o c h ro n n y c h  p rz e c iw k o  z a ra ź liw y m  c h o ro b o m  zw ie ­
rz ę c y m  n a  o b sz a rz e  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o .

Z e  w z g lę d u  n a  o b e c n y  s ta n  z a raź liw y ch  c h o ró b  
z w ie rz ę cy c h  i w o b e c  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  zaw lek an ia  
i ro z w le k a n ia  ty ch  ch o ró b , z a rz ą d z a m  n a  zasad z ie  
a r t .  16 ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o ­
lite j z d n ia  22 -go  s ie rp n ia  1927 r . o zw alczan iu  
z a ra ź liw y c h  c h o ró b  z w ie rz ę cy c h  (D z . U . R z. №  77 , 
p o z . 673) aż  do  o d w o łan ia  co  n a s tę p u je :

§ 1. O so b o m , m a jący m  w s k u te k  sw e g o  za­
tru d n ie n ia  s ty c z n o ść  z e  zw ie rz ę tam i, zw ło k am i 
z w ie rz ą t lu b  su ro w c a m i z w ie rz ę ce m i (g a rb a rz e , 
o p ra w c y , k a s tra to rz y , o so b y  h an d lu jące , rzeźn icy , 
m a sa rz e  i t. p .) z a b ra n ia  s ię  w s tę p u  do  obcych  
s ta je n , o b ó r , ch lew a  i t. p.

§ 2 . P rz e k ro c z e n ia  n in ie jsz e g o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  k a ra n e  b ę d ą  w e d łu g  ro z d z ia łu  V II p o s ta n o w ie ń  
k a rn y c h  a r t .  98 i n a s tę p , p o w o ła n e g o  n a  w s tę p ie  
ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R zec z y p o sp o lite j z dn ia  
22 -go  s ie rp n ia  1927 r.

§ 3. R o z p o rz ą d z e n ie  n in ie jsze  w ch o d z i w  ż y ­
cie  z d n iem  o g ło sz e n ia  w  D z ie n n ik u  W o je w ó d z ­
k im  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o .

P o z n a ń , dn ia  25-go  lip ca  1928 r.
W o j e w o d a :  (— ) B o rk o w sk i.
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K A L E N D A R Z Y K
S o b o t a ,  2 5  s i e r p n i a .  L u d w i k a  k r .  F r a n c u s k i e g o  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,3 4 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  18 ,42 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 3 ,42 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 ,29. 
N i e d z i e l a ,  2 6  s i e r p n i a .  N M P .  J a s n o g ó r s k i e j .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,3 6 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  18 ,40 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 4 ,3 8 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,0 8 . 
P o n i e d z i a ł e k ,  2 7  s i e r p n i a .  P r z e n .  r e i .  ś w .  K a z i m i e r z a  k r .  w .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,3 8 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 8 ,38 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 5 ,35 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,4 7 . 
W t o r e k ,  2 8  s i e r p n i a .  A u g u s t y n a  b .  w .  d . k .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  4 ,3 9 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 8 ,36 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 6 ,3 1 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  3 ,26 .

Tylko do 25 bm. p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e  
o ra z  lis to w i p rz e d p ła tę  na „ G ło s  W ą g ro w ie c k i"  
n a  m ies iąc  w rz e s ie ń . P rz e d p ła ta  m ie s ięczn a  w y ­
n o s i ty lk o  0 ,88  z ł, w  m ie jscu  z o d n o sz e n ie m  w 
d o m  0,95 zł, w  a d m in is tra c ji 0,75 zł.

A  za te m  ra d z im y  z z a a b o n o w a n iem  n ie  z w le ­
k ać  i uczy n ić  to  n a ty ch m ias t.

—  Któż więc ty jesteś, co?
—  Posłan iec księcia Jnssuffa i H assan Beja, 

k tó rzy  uwolnili Rezię!
—  Tak, tak... posłaniec księcia i dzielnego Beja!
—  Zatrzym aj ty lko  córkę A linanzera pod twoją 

opieką —  zaw ołał jeszcze G rek stłum ionym  głosem. 
—  Doniosę natychm iast księciu i zacnemu Bejowi, że 
ona znajduje się w  twoim dom u!

—  Cóż ted y  m a być z cudem ? —  zapytała 
H annifa, k tó ra  ja k  zwykle stare  kobiety, by ła  ciekawą.

—  C zarna Syrra m a się staw ić pod bram ą w 
Sku tari !

—  P o sta ram  się  o to , te raz  w iem , że je s te ś  sługą 
dzielnego H assan  B eja! —  rzekła s ta ra  służąca.

—  Czy znajdziesz teraz  ta k  późno wstęp do 8 yrry!
—  O to nie m am  kłopotu!
—- Musi ona prędko udać się  pod bram ę i tak , 

żeby stróże w dom u n ie  zauw ażyli jej w yjścia!
—  Dobrze! K to jej każe to pow iedzieć?
—  Zamów j ą  tylko, jest to rzecz w ażna! Tam  

się o wszystkiem dowie! Z am ów iła  j ą  pew na dama, 
lub lepiej powiedz, H assan  Bej i książę Jussulf.

—  Zacny Bej i książę w ięc przyjdzie!
—- Niech zaczeka w tyle bram y pod platanam i! 

Pow óz będzie tam  czekać na n ią !
Pow óz! zapew ne powóz księcia?
—  Tak, resz ty  tam  się dowie.
—  Powiem  jej to w szystko!
—  Spiesz się! S yrra  niech będzie ostrożną, żeby 

w yszła z dom u niew idzialna; n ik t nie powinien w ie­
dzieć, że go opuściła —  ciągnął dalej Grek z cicha.

—  A jeżeli to nie nastąp i te j nocy?
—  Musi nastąp ić  koniecznie! Ju tro  będzie za

późno...

Porządek obrad na p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie j­
sk ie j d n ia  24 s ie rp n ia  1928 r . o g o d z . 6,30 po  
p o łu d n iu  w  R a tu szu , Izb a  R ad z ieck a .

I. P o s i e d z e n i e  t a j n e .
II.  P o s i e d z e n i e  j a w n e .
1. S p ra w o z d a n ie  z rew iz ji K a sy  M ie jsk ie j za 

m iesiące  lip iec  i s ie rp ie ń  rb .
2 . U ch w alen ie  d o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  do 

p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  n a  ro k  
1929, a m ian o w ic ie  d o d a tk u  do  p a ń s tw o w e g o  p o ­
d a tk u  o d  o b ro tu  i d o d a tk u  do  cen y  św ia d e c tw  
p rz e m y s ło w y c h  i k a r t  re je s tra c y jn y c h .

3. U ch w a len ie  d o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  na 
ro k  1929 do o p ła t  p a ń s tw o w y c h  od  p a te n tó w  na 
w y ró b  tru n k ó w  a lk o h o lo w y ch  o ra z  p rz e tw o ró w  
w ó d czan y ch  i do  o p ła t  p a ń s tw o w y c h  od  p a te n tó w  
n a  sp rz e d a ż  tru n k ó w  a lk o h o lo w y ch .

4. Z a m k n ię c ie  ra c h u n k ó w  k a so w y c h  za ro k  
o b ra c h u n k o w y  1927/28.

5-_ P rz y ję c ie  u c h w a ły  M a g is tra tu  z d n ia  20 
s ie rp n ia  rb . w  p rz e d m io c ie  z ró w n o w a ż en ia  b u ­
d ż e tu  w  m y śl p ism a  p . W o je w o d y  1. dz. 3244/28 III.

6 . P rz y ję c ie  u c h w a ły  M a g is tra tu  z d n ia  20 
s ie rp n ia  rb . w  p rz e d m io c ie  sp rz e d a ż y  p a rc e li b u ­
d o w la n e j p p . C z a p ra c k ie m u  i G ro ch o w iczo w i.

7. P rz y ję c ie  do  w iad o m o śc i zaczad zen ia  p. 
W o je w o d y  z dn ia  25 lip ca  1928 r . w  p rz e d m io c ie  
o g ra n ic z e n ia  licencji n a  p rz e m y s ł  o k rę ż n y  w  m ie ­
śc ie  W ą g ro w c u .

8 . P rz y ję c ie  do w ia d o m o śc i o k ó ln ik a  p. W o ­
je w o d y  w  p rz e d m io c ie  ro z b u d o w y  lo tn isk .

3 000 złotych nagrody! W  o sta tn ic h  dn iach  
z o s ta ł z a m o rd o w a n y  w  R a d o m iu  z rę k i s k ry to ­
b ó jcy  p rz o d o w n ik  P o lic ji P a ń s tw o w e j B ach n e r 
Z y g m u n t. Z a b ó jc y  d o tą d  n ie  zd o łan o  w y k ry ć . 
Z a  w y k ry c ie  sp ra w c y  z a b ó js tw a  p rz e z n a c z y ł p a n  
k o m e n d a n t g łó w n y  P . P . n a g ro d ę  w  k w o c ie  
3 000 z ło ty ch . W sz e lk ie  in fo rm ac je , k tó re b y  się  
m o g ły  p rz y c z y n ić  do  w y k ry c ia  sk ry to b ó jc y , n a ­
leży  sk ła d a ć  w  n a jb liż sze j K o m e n d z ie  P olic ji 
P a ń s tw o w e j w zg lęd n ie  P o s te ru n k u  P . P.

K o m e n d a n t p o w ia to w y  P . P .
S z w e m i n ,  p o d k o m isa rz .

Początek roku szkolnego. (P A T ). P o n iew aż  
w  ro k u  b ież. dz ień  1 w rz e śn ia  p rz y p a d a  n a  so ­
b o tę , M in. W . R . i O . P . w y ją tk o w o  p rz e su n ę ło  
te rm in  ro z p o c z ę c ia  ro k u  sz k o ln e g o  1928/29 w  
sz k o ła c h  ś re d n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y ch , se m in a rja c h  
n au czy c ie lsk ich  i sz k o ła c h  z a w o d o w y ch  n a  p o n ie ­
d z ia łek , 3 w rz e śn ia  1928 r.

J a k  n am  d o n o s i In s p e k to ra t  sz k o ln y , k o ń c z ą  
s ię  te g o ro c z n e  w a k a c je  w  sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h  
z d n iem  31 s ie rp n ia . N a u k a  w e  w sz y s tk ic h  sz k o ­
ła c h  p o w sz e c h n y c h  ro z p o c z n ie  s ię  p u n k tu a ln ie  
d n ia  1 w rz e śn ia  o g o d z in ie  8 -e j.

Baczność Inwalidzi Cywilni. Z a rz ą d  p o w ia ­
to w y  Z w ią z k u  In w a lid ó w  C y w iln y ch  w  W ą g ro w c u  
w z y w a  b e z w a ru n k o w o  w sz y s tk ic h  in w a lid ó w  cyw ., 
p o b ie ra ją c y c h  ja k ą k o lw ie k  re n tę , lu b  m ający ch  
z a m ia r o n ią  się  s ta ra ć , a k tó rz y  się  je s z c z e  n ie  
z g ło s ili do zw iązk u  ce lem  re je s tra c ji ,  by  n ie z w ło ­
czn ie  z g ło s ili s ię  do  S e k re ta r ja tu  u  ko i. S z m e te -  
ro w icza  p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j 23, I, do z a p isa n ia  
s ię  n a  lis tę  c z ło n k o w sk ą . O b o w ią z k ie m  Z w ią z k u  
b ęd z ie  p o s ta ra ć  się  za  p o m o c ą  w ię k sz o śc i c z ło n ­
k ó w  o p o d w y ż k ę  w sze lk ich  r e n t  cy w iln y ch , co 
ju ż  w  n a s tę p n y m  m ie s ią c u  n a  z je ź d z ie  p o zn ań sk im  
o m aw ian e  będ z ie .

Z rynku. N a o s ta tn im  ta rg u  p łaco n o  z a :  
m a s ło  2.30— 2.50, ja jk a  1.80— 2.00, k u ry  4.00— 5.00, 
k u rc z ę ta  1.80— 2.00, k aczk i 6.00— 6.50,' g ę s i 7 .00— 
9.00, k a p u s ta  30— 40, m a rc h e w  20, o g ó rk i 10— 15, 
f. w iśn i 30, f. g ru s z e k  15— 20, f. ja b łe k  30, fu n t 
g rz y b ó w  (k u rk ó w ) 10, c tr . z ie m n ia k ó w  3.00— 5.00, 
p a ra  p ro s ią t  40 .00— 50.90.

— Będzie chciała wiedzieć o co chodzi!
— Lepiej, gdy naprzód wiedzieć nie będzie !
— Jednak gdy się będzie tego domagać !
— Tedy powiedz jej, że stara Kadisza jest umie­

rająca !...
— Stara Kadisza umierająca? Czy to podobna? 

Tak, muszę jej o tem natychmiast powiedzieć ! Muszę 
wyjść zaraz ! — rzekła stara Hannifa. — Chciałabym 
jej towarzyszyć!

— Na to nie mam zezwolenia ! Kazano mi tylko 
Syrrę zamówić!

— Już ja to uskutecznię! Stara Kadisza umiera! 
Jakże to mogło stać się tak nagle?

— Nic więcej nie wiem! Pospiesz się!
— Idę ! Idę już ! — odpowiedziała stara Han­

nifa i znikła zaraz z balkonu.
Lazzaro stał jeszcze na polu w cieniu domu... 

była to sprzyjająca godzina. Przypadek odkrył mu 
miejsce pobytu Rezi ! Znajdowała się ona na górze, 
ukryta w domu starej Hannify i niedomyślala się 
nawet, kto właśnie na dole dowiedział się o jej miej­
scu pobytu.

Grek tej nocy, zręcznie się biorąc do dzieła, 
mógł zrobić podwójny połów, najprzód mógł, jak tylko 
się stara Hannifa oddaliła, dostać Rezię w swoje ręce, 
gdyż wiedział teraz gdzie ona była i mógł następnie 
także schwytać Syrrę, gdyż nie wątpił, że bez wachania 
się pospieszy na fałszywą schadzkę, pod platany.

Naprzeciwko starego domu znajdował się na fun­
damencie wystający kawał muru, za którym w rogu 
znów leżał mały, drewniany domek. Grek uważał 
miejsce to za odpowiednie do ukrycia się. Przeszedł 
więc przez uliczkę pod cieniem murów, wsunął się za mu­
rek i zwrócił stąd badawczy zwrokna dom starej Hannify.

Bilon srebrny i niklowy. M ennica  p a ń s tw o ­
w a  ro z p o c z ę ła  b ic ie  s re b rn y c h  5 -z ło tó w ek , k tó re  
b ęd ą  w y p u sz c z o n e  w  ilo śc i 28 m iljo n ó w  sz tu k : 
n o w e  n ik lo w e  1-z ło tó w k i z o s ta n ą  w y b ite  w  ilości 
40 m iljo n ó w  sz tu k .

Rocznica poświęcenia sztandaru Z. Z. P.
W  n iedzie lę , d n ia  26 bm . o b ch o d z ić  b ęd z ie  Z je d n o ­
c z e n ie  Z a w o d o w e  P o lsk ie  w  W ą g ro w c u  ro czn icę  
p o św ię c e n ia  sz ta n d a ru .

O  g o d z . 8 -e j z b ió rk a  n a  d z ied z iń cu  szk o ln y m  
p rz y  d w o rcu , w y m a rsz  n a  n a b o ż e ń s tw o  do  k o ­
śc io ła  fa rn e g o , p o c z e m  w y m a rsz  do  S trz e ln ic y  
v\ ą g ro w ie c k ie j. O d  3-ej ta m ż e  k o n c e r t  i ro z ­
m a ite  g ry  to w a rz y sk ie , w ieczo rem  zab aw a .

Zebranie chóru „Cecylja“ o d b y ło  s ię  w  ub. 
w to re k  o g o d z . 8 -ej w ie c z o re m . P o  zag a jen iu  
o d śp ie w a n o  p ie śń  „ S ta ń m y  b ra c ia  w ra z “, p o czem  
s e k re ta rk a  o d c z y ta ła  p ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  z e ­
b ran ia , k tó ry  p rz y ję to . N a  c z ło n k ó w  p rz y ję to  
p p . G ra b sk ie g o  T a d e u sz a  i B a re łk o w sk ie g o  A d am a . 
Dyrygent P- P a lu c h  w y g ło s ił  o d c z y t o F e lik s ie  
N o w o w ie jsk im  i je g o  u tw o ra c h . U ch w a lo n o  u- 
rz ą d z ić  w  n ied z ie lę , d n ia  2 w rz e śn ia  rb . w ie c z o ­
re k  to w a rz y sk i w  za m k n ię ty m  k ó łk u  w  sa li p. 
R o sse g o . P o  d łu ższe j d y sk u s ji so lw o w a ł p re z e s  
p . K a c z m a re k  z e b ra n ie  h a s łe m  „C ześć  p ie śn i" , 
po czem  o d śp ie w a n o  „ W s z y s tk ie  n a sz e  d z ien n e  
sp ra w y " .

Gołańcz. (Z a b a w a  la to w a). T o w . P o w s ta ń ­
ców  i W o ja k ó w  u rz ą d z a  w  n ied z ie lę , d n ia  26 bm . 
w  P a rk u  M ie jsk im  z a b a w ę  la to w ą  p o łą c z o n ą  z z a ­
w o d a m i le k k o a tle ty c z n em u  D la  p u b liczn o śc i 
k o n c e rt i ró ż n e  g ry . W s tę p  do  p a rk u  50 g ro szy . 
W ie c z o re m  z a b a w a  ta n e c z n a  w  sali d ru h a  K o w a ­
lew sk ieg o .

Ś re m . (K a ta s tro fa  lo tn icza). D n ia  14 b m . 
w y d a rz y ła  s ię  w  P sa rsk ie m  k a ta s tro fa  lo tn icza . 
S a m o lo t  le cący  z P o z n a n ia  z m u sz o n y  b y ł w s k u ­
te k  d e fe k tu  m o to ru  ląd o w ać . O p u sz c z a ją c  się  
n isk o  n a d  p o lem  z iem n iak ó w , s a m o lo t p rz e b y ł 
szczęś liw ie  p ie rw sz y  k a n a ł, lecz  o d ru g i zaw ad z ił 
i d o z n a ł s iln e g o  u sz k o d z e n ia . J e d e n  z lo tn ik ó w  
zb ił so b ie  le k k o  k o la n o , d ru g i o d n ió s ł ra n ę  na 
g ło w ie . P ie rw s z y  z a u w a ż y ł n ie szczęśc ie  p e w ie n  
a r ty le rz y s ta  z 14 p . a. p ., ja d ą c y  k o n n o  d ro g ą . 
Ż o łn ie rz  p o sp ie sz y ł n a  p o m o ć , lecz  k o ń  p o tk n ą ł  
m u się  po  d ro d z e  i p a d ł  n ie ż y w y  z p o w o d u  z ła ­
m an ia  k rę g o s łu p a . S a m o lo t  z d e m o n to w a n o  i o d ­
w iez io n o  do  P o zn an ia .

(U ton ięc ie ). D n ia  14 bm . w y p ły n ą ł na 
S ta r ą  W a r tę  ry b a k  Jó z e f K rzy s to fiak  w raz  z s io ­
s t r ą  i ro b o tn ik ie m  S ta c h o w ia k ie m . P o d c z a s  ło ­
w ien ia  ry b  czó łn o  n ag le  s ię  p rz e w ró c iło  i w sz y sc y  
w p a d li do  w o d y . N a  k rz y k  to n ący ch  p o sp ie sz y li 
z p o m o c ą  i u ra to w a li K rz y sz to fia k ó w n ę  i S ta c h o ­
w iak a . R y b a k  u to n ą ł. P o  g o d z in ie  w y d o b y to  
ju ż  ty lk o  z im n e  zw ło k i. K rz y sz to f ia k  lic zy ł la t 28.

Poznań. (N ie szczęś liw y  w y p a d e k ) . W c z o ra j 
po  p o łu d n iu  n a  u l św . W o jc ie c h a  u p a d ł z w oza 
35-letn i ro b o tn ik  Jó z e f  S zy c , z a m ie sz k a ły  na 
C z a rto r ji  8 . P rz y  u p a d k u  S z y c  o d n ió s ł c iężk ie  
o b ra ż e n ia  m ó zg u . P rz e w ie z io n o  go  do  leczn icy  
m ie jsk ie j.

Pobiedziska. (P o ż a r  szopy). W  z a b u d o w a ­
n iach  r e s ta u ra to ra  A r tu ra  H e n s la  w y b u c h ł p o ż a r . 
S p a liła  się  szo p a , w  k tó re j  m ieśc iła  s ię  s ie c z k a rn ia  
i s ło m a . S z k o d y  w y n o sz ą  o k o ło  1000 zł.

Jarocin. (S a m o b ó js tw o ). W  d n iu  18 b. m . 
p o p e łn ił  tu  sa m o b ó js tw o  w y s trz a łe m  z re w o lw e ru  
25 -le tn i S ta n is ła w  W a lc z ak , ś lu sa rz  z zaw o d u . 
S a m o b ó jc ę  z c ię ż k ą  r a n ą  p o s trz a ło w ą  sk ro n i p r z e ­
w iez io n o  do  tu te js z e g o  szp ita la .

Po krótkiej chwili w yszła sta ra  służąca z domu, 
n a  ciemną uliczkę. Przym knęła drzwi od domu za 
sobą, jed n ak  ich n a  klucz nie zam knęła, co w G reku 
wywołało uśmiech szyderczy.

S ta ra  H annifa jednak  zdaw ała  się  być tkn iętą , 
jakby  jakiem ś sm utnem  przeczuciem, gdyż nagle cof­
nęła  się i pow róciła do drzw i. Zam knęła je  teraz 
na klucz i dopiero udała  się drogą do dom u softy, 
obok w ielkiego m inaretu.

G rek  tow arzyszył w zrokiem  starej służącej... zni­
k łą  ona po kilku  chw ilach w ciemności nocy w w ą­
skich, błotnistych i ciem nych uliczkach tej części 
m iasta.

Teraz przem knął szatański uśm iech n a  ustach 
Greka. Znalazł Rezię! Znajdow ała się ona sam a 
w niestrzeżonym  domu. Gdyby tylko drzwi otworzył 
i dostał się wewnątrz domu, by ła  w jego mocy... 
W szędzie w około było ju ż  ciemno i pusto. N ikt nie 
mógł słyszeć wzywania o pomoc Rezi, gdyby wszedł 
do pokoju, gdyby znalazł się nakoniec u  celu swoich 
życzeń i zaw ładnąłby piękną dziewczyną.

Któż mógł mu w tedy przeszkodzić w  zaspokojeniu 
nam iętnych chuci ? Kto mógł mu tu ta j wejść w drogę ?

A  następnie mógł R ezię sprow adzić do ruiny, by 
ją  zabezpieczyć przed rękam i innych i za  to  czekała 
go jeszcze nagroda od H am ida Kadi.

S ta re  zbutw iałe drzw i od domu nie stanow iły  
dla niego żadnej przeszkody. W praw dzie stara  H an- 
nifa je  zam knęła, to jednak  L azzara  nie powstrzymało.. 
Kiedy ju ż  stracił z oczów sta rą  służącą pospieszył do 
domu, gdyż n ie  miał jednej chwili do stracenia.

Oparł się całą siłą  o drzwi, by  je  wyłam ać, by 
żelazo lub drzew o puściło. Chciał uniknąć chałasu, by 
nie obudzić i nie ostrzodz R ezi na górze. (C.d.n.)



Z urzędu stanu cywilnego
Zapowledzie: p ra c o w n ik  h an d lo w y  F e lik s  

P r ie b e  z panna. H e le n ą  M ac ie jew sk ą .

Śluby: m a la rz  S te fa n  W le c z y k  z p a n n ą  F ra n ­
c iszk ą  K a ro lc z a k ó w n ą .

Urodzenia: ry b a k  F ra n c is z e k  S z u d e r  w  m . 
syn; ś lu sa rz  M ichał S ta ń c z y k  w  m . sy n  ; ś lu sa rz  
Bernard W e n d la n d  w  m . syn .

Zgony : H e le n a  C zy źó w n a  z O p o rz y n a  4 m . 
o b u w n ik  A n to n i S z a fra n  w  m . 64 la ta ;  M ieczy ­
sław J ó z e f  L a se c k i w  m . 5 m iesięcy  ; W a le n ty  
R o ż e k  z G o ła sz e w a  4 la ta .

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! W  n ied z ie lę ,

26 bm. o d b ęd z ie  s ię  w  S k o k a c h  w  sali p . G lin k ie -  
w icza  o  g o d z . 12- te j w ie lk ie  z e b ra n ie  in w a lid ó w  
c y w iln y ch  o ra z  w d ó w , s ie ro t  i s ta rc ó w . P o n ie ­
w a ż  n a  z e b ra n iu  te rn  b ę d ą  o m a w ia n e  b a rd z o  
w a ż n e  s p ra w y  re n to w e  i sp o łe c z n e , n ie  p o w in n o  
an i je d n e g o  in w alid y , w d o w y  i s ie ro ty , o raz  
s ta rc a  z a b ra k n ą ć .

R ó w n ie ż  ty czy  z e b ra n ie  i ty c h , k tó rz y  je sz c z e  
re n ty  n ie  p o b ie ra ją , a m a ją  z a m ia r  o n ią  się  p o ­
s ta ra ć .

Z a te m  o liczne p rz y b y c ie  p ro s i Z a rz ą d .

Targowica Miejska
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  N o t o w a n i a  C e n  

P o z n a ń ,  d n i a  21 8 . 1 9 2 8  r .
P ł a c o n o  z a  100 k g .  ż y w e j  w a g i  z a :  w  z ł o t y c h

B Y D Ł O  : ( p e ł n o w a r t o ś c i o w e  :)

S t a d n i k i :  
p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d s z e  i d o b r z e  o d ż y w i o n e  
s t a r s z e

J a ł ó w k i  i  k r o w y :  

p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t u c z o n e  k r o w y ,  n a j w y ż s z e j  
w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  l a t  7
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k r o w y  i  m n i e j  d o b r e  m ł o d s z e  
k r o w y  i  j a ł ó w k i
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  
l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i

C I E L Ę T A :  ( n a j l e p s z e  t u c z o n e )  
n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  
ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  
m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  
l i c h e  s s a k i

O W C E :
O p a s y  c h l e w n e :  

s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e ,  l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  
i d o b r z e  o d ż y w i o n e  m ł o d e  o w c e  
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  .i o w c e

140—146

124—130

170-176

150-154
128—136
100-110

176—182
168—172
164—160
150—156

Ś W IN IE :
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  120  d o  150  k g .  
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g .  
m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g .

ż y w e j  w a g i

130-140
0 0 0 -1 2 0

218—222
2 1 2 — 2 1 8
208—200
196—188

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dni a  22 s ie rp n ia  1928 r. 
C en a  za 100 k g  o d  z ł—do  zł
Ż y to  n o w e  ( s u c h e ) ..............................  34 ,00— 35,50
P sz e n ic a  n o w a .................................... -, 42 ,00__44  00
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ........................ '32 ,50—34*50
Ję c z m ie ń  . b r o w a r o w y ........................  36 ,50— 38,50
O w ie s  n o w y ..........................................  32 ,00— 33,50
M ąka  ż y tn ia  65%  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 52,50 
M ąka ż y tn ia  7 0 %  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 50,50 
M ąk a  p sz e n n a  6 5 %  w  w o rk . . . 64,50— 68,50
O trę b y  ż y t n i e ........................................... 27 ,50— 28,50
O tr ę b y  p s z e n n e ....................................  27 ,00— 28,00
R z e p a k ......................................................  69 ,00— 74,00
S ło m a  p r a s o w a n a .................................... 4 ^ 5 _____  4 75
S ia n o  l u ź n e ......................................................11,00— 12,60

Notowania giełdy
Bank polski płacił dnia 23 sierpnia 1928 r.

Dolary am erykańsk ie .............................. 8 .85— 8.84
Dolary k a n a d y js k ie .................................. 8.838

43.102 
171.063 

34.696 
123.524 
46.483 

211.575 
172.358

Funty angielskie 
Franki szwajcarskie 
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
Liry włoskie . . 
Marki niemieckie 
Guldeny gdańskie
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S z a n . P u b liczn o śc i m ia s ta  W ą g ro w c a  i o k o licy  ^  
T  d o n o sz ę  u p rz e jm ie , iż z d n iem  23 sierpnia otworzyłam ^  
j  przy ulicy Kolejowej 29

i  skład towarów I
* koloidalnych i krótkich* j
^  P rz e z  rz e te ln ą  o b s łu g ę  s ta ra ć  się  b ę d ę  S z a n o w n ą  *  
|ji K lie n te lę  zad o w o lić . P ro sz ą c  o  ła s k a w e  p o p a rc ie  Щ 

łjł z p o w a ż a n ie m  $

I wł J. Brzozkowska.
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CIUCHU ІІШНІ1 І
F e n o m e n a ln y  w y n a lazek  

„Eufonja*6 z a d e m o n s tro w a ­
n y  sp e c ja lis to m . —  S a m i się 
w  d o m u  w y leczy c ie  z p rz y ­
tę p io n e g o  s łu ch u , szu m u  i c ie ­
k n ięc ia  z u sz ó w . —  L iczne  
p o d z ię k o w a n ia . P o u cza jącą  
b ro s z u rę  w y sy ła  bezpłatnie* 
93 n a  ż ą d an ie
„ Ш О К  J A " ,  L iszk i k o lo  K rak ow a.

DACHÓWKI
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski • Wągrowiec
Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

N. GÓRECKI GOŁAŃCZ
SKŁAD PAPIERU, ARTYKUŁÓW GALANTE­

RYJNYCH I DEWOCJONALJI, WSZELKIE 
KSIĄŻKI I ARTYKUŁY SZKOLNE, 

WALIZY, TOREBKI DAMSKIE, 
PORTFELE, TEKI, PLECAKI 

SZKOLNE, GROMNICE,
ŚWIECZKI I T. D.

Szklarnia i oprawa obrazów.

Uczeń
w  n a u k ę  k o w a ls tw a  m o że  
s ię  zg ło s ić . 102
W a rs z ta t  k o w a lsk o -ś lu sa rsk i

M. B rzo zk o w sk i, m istrz  k o w a ls k i
W ą g ro w ie c , u l. K c y ń sk a  59.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

W

Najlepszy skutek przynoszą
ogłoszenia [

V
u m i e s z c z a n e

Pośrednictwo.
P o lecam  do  k u p n a  i sp rz e d a ż y  m a ją tk i, 

k am ien ice  i w sz e lk ie  re a ln o śc i, ró w n ie ż  

d z ie rż a w y . P rz y jm u ję  w sz e lk ie  z lecen ia .

ADAMSKI, WĄGROWIEC
b iu r o :  u l i c a  K o l e j o w a  43 .

S z a n . O b y w a te ls tw u  m ia s ta  W ą g ro w c a  i o k o licy  
d o n o sz ę  u p rz e jm ie , iż  z d n iem  1 sierpnia br, p rz e ­
n io s łe m  m ój

sk ła d  b ła w a tó w
z u licy  K la sz to rn e j, do  no  w o w y b u d o w a n e g o  d o m u

w Rynku nr. 18
(o b o k  p . H a ła w sk ie g o ) , w  k tó ry m  n ab y ć  m o żn a

wszelką manufakturę 
i towary krótkie

p o  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  c e n a c h
S z a n o w n ą  K lie n te lę  p ro s z ę  n a d a l o  ła sk a w e  

p o p a rc ie .
Z  p o w a ż a n ie m

82 Feliks Nowakowski.
Zwiedzenie interesu bez przymusu kupna.

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla, urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
1 osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  m a p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
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W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “,

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je . 

C e n y : o d  1— 2 la t 15 zł, od  2— 4 la t  20  z ł, 
od 4 la t i t. d . 25 zł.

Michał Sziva ■ Wągrowiec
65 Janowiecka 68. Telefon 238.

handel i przemysł polski!
Drukiem i nakładem W . Kubanka w  W ągrowcu, Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


